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„Nowiny“ wychodzą aodziennia z wyjątkiem poniedziałków i dni poświątecznych, — W chwilach ważnych dodatki wiegzorna, 


OWINY 


Kraków-Podgórze, niedziela 13 listopada 1904 


Redaktor naczelny: 


LUDWIK SZCZEPAŃSKI. 


DZIENNIK ILLUSTROWANY 


=" 
Wydanie poranne. 


Nr. 261 


OGŁOSZENIA —— 
Na pierwszej stronie przed 


ogłoszenia na ozwartej stro- 


Cena nru wszędzie tekstem za wierz petitu 1 K. 
nie za wiersz petitu po 20 hb, 
ct. 6 ha l. Nadesłare za wieme 1 K. 


Tnaeraty prowadzi w ewoim 
zarządzie p. St. Cyrankie- 


PRENUMERATA w Krakowie wicz, ul. św. Jana I. 30, dom 
I Podgórzu miesięcznie K.1'40 rod „Pawiem* odBr.do8popał. 
sm ońnaszenie do domn doplaca mią 20 balerzy. 
Na prowincyi miaziącznia K. 1:50 


Prenumerata ra granicą: 
miesięcznie 1 mk, 60 fen. 2 franki KO ot. 


z wyjątkiem niedziel i Awiąt. 


Na Lwów skład i ekcped, 


Agencya Bokałowskiega 
— Pasaż Hanamana B — 


Wiadomości ustnie, telefonicznie i listownie przyj- 
muje redakcya — (Telefon 612) — od godz. ? rano 
do godz. 8 wieczorem, — Rękopisów nie zwraca nię. 


Zwraca ię uwagę na ogłoszenie zasz zy 
tnie znanej firmy p. J. Massara w Krako- 
wie przy ulicy Florymńskiej, „tóry przewyżezył 
wszystkia jamu podobne handle w ubraniach 
dla dzieci, w to varach bławatnych i jedwa- 
hiach, sprzedając takowa po niskich cenach, 


Nowo założony Balon kosmetyczny 
dla Pań p, Baiuchowej. Bliższe szczegóły w a- 
głoszeninch, 


Eksport KawE 


angielskich i amerykańskich 
4!,, kilo bardzo dabrej złr. - - 6-— 
4 „ Ceylon najlepszej „ - - 810 
przesyła do stacyi opłatnie firma: 
Józefa LITAWSKIEGO 
Kraków, plac Szczepański 6. 
Za dlozkanałaść gwarancya. Kawę, jeżelihy 
nie odpowiadała, przyjmuje się napowrót. 
i 


Z obrazów wojennych. 


(Wedlug Niemitowicza  Danczenki). 


„..Mrok, ulewa i gaolan.... Dyabli wie- 
dzą, gdzie droga!.. Dawniej przynajmniej 
można się było oryentować podług strza- 
łów nieprzyjaciela, a teraz — cisza nao- 
kól i tylka z głębin owego strasznego, 
zwodniczego gaolanu rozlega się od czasu 
karabinowe tach —tach. To przyczaje- 
ni Chunchuzi polują na pojedyńczych żał- 
nierzy, strzelając na chybił trafił, boć w 
takiej ciemnicy nawet kot niczegoby nie 
dojrzał. 

Na drodze błoto grzązkie, obrzydliwie 
tluste. Koń mój ślizga się formalnie po 
jego powierzehni, lub zapada po kolana, 
a czasem i głębiej, Czuję, że jestem cały 
obryzgany wstrętną mazią i sprawiam 
wrażenie jakiejś maszkary, I co za licho 
podkusiło mnie do opuszczenia. miłej kom- 
panii“ oficerów szlabu gen. Słakelherga i 
powleczenia się do Liaojangu! Także po- 
mysł! 

Ale trudna — stało się 

Koń zagłębił się w las gaolanu, które- 
go długie, mokre kiście biją mnie po 
twarzy; kopyta końskie plączą się w tej 
gęstwie łodyg i liści. Do całokształtu wra- 
žeń potrzeba jeszcze partyi Chunchuzów. 
któraby z całą znajomością rzeczy zakrzą- 
tnęla się około rozdzielenia mojej głowy 
z tułowiem. 

Sięgnąłem na wszelki wypadek po re- 
wolwer.. Ach, tak — przecież posiadam 
znakomitą broń, szkoda tylko, że... we 


walizce. Zapomniałem zabrać jej z sobą 
na odjezdnem. 

Coraz lepiej. Jestem jeszcze do tego 
wszystkiego bezhronny. 

TIL. 

Jadę i klnę. Bo i jak lu nie kląć? — 
Amiot hy klą!, nietylko człowiek. Aha, ktoś 
się człapie po błocie... Jest coraz bliżej... 
Qisza.... 

Zdarłem konia. Stojemy. jak posągi. 

— Kto idzie? — rozlega się wreszcie 
w ciemności głos bojaźliwy 

-- Swój — odpowiadam, 

— Jakto, swój? 


— Ano, swój. A ty klo? 

— Ja — kozak — 2 rozkazem. 
— Do generała? 

— Tak jest. 


— Jaka szkoda, że nie do Liaojangu?.. 
pojechalibyśmy razem. 

— A pan do Liaojangu? 

— Tak, 


— To nie tędy. 


— Masz dyable kaftan! Więc którędy?.. 

— Trzeba jechać bardziej na lawa i 
okrążyć wzgórze. Za wzgórzem jest wielka 
droga mandaryńska. 

— A po czemże ja poznam drogę man- 
daryńską ? 

— 0, to będzie bardzo łatwo. Jak tylko 
koń zacznie panu tonąć w błocie raz i 
drugi, wówczas przekona się pan łatwo, 
że to droga mandaryńska. 

Dobry sobie! Jechać prosto, potem na 
lewo, potem znów na prawo. A tu noe, 
że palców własnych, nie dojrzysz. 

Człapanie słychać coraz bliżej, wreszcie 
coś zamajaczyła na rubieży drogi, zrówna- 
ło się ze mną i zaczęło mijać. Był to ten 
sam właśnie kozak. Kiedy już uszedł kil- 
kanaście kroków, rozległ się w ciemności 
jega chrapliwy głos. 

— Do widzenia. Z Bogiem! 

— Z Bogiem! 

— A na samym zakręcie niech pan po- 
pędzi konia. 


Trucicielka, która zamordowała 31 osób. (Patrz Za światła: Kron. ilustr.) 


Kalosze 


rosyjskie i amerykań. poleca Zdzisław „Zdanowicz, 
Kraków, ulica Sławkowska 3, Hotel Saski. - 


— Qzemuż to? 

— Bo w zaroślach siedzi Qhunchuz i 
strzela, szelma, do ludzi. 

— 0, taki syn! Dziękuję za informacyę. 

Łatwo poradzić: popędzić konia, ale 
jak go tu zmusić do szybszego tempa, w 
tej błotnej topieli? 

Rozpacz prawdziwa! 

Cisza potęguje niepokój i podnieca jesz- 
cze hardziej. Oto znów jestem sam w tej 
przeklętej pustyni, jeśli nie liczyć czyhają- 
cego gdzieś Chunchuza. To także przyje- 
mność jedna 2 większych w tej wycieczce. 
Ale bo też trzeba być specyalnym ama- 
torem polowania na ludzi, żeby w taką 
noc czatować na przejezdnych! Co za nie- 
nawiść! I co ja mu naprzykład zrobiłem 
zlego? Gdzie jest sens w tem wszystkiem? 

Szumi mokry gaolan.. Słychać, jak go 
siecze deszcz i jak dzwom po zsychają- 
cych się już twardych łodygach rośliny. 
A i mnie ulewa nie oszczędza. 

Wtem — trrrach!... Acha, więc jestem 
na zakręcie drogi. Kozak dobrze mnie po- 
informował. To Chunchuz mnie w ten 
sposób wita. Chybił w ciemnościach, ale 
przy drugim strzale może trafić. 

I jak tu ominąć takiego żóltolicego pa- 
na ze skośnemi oczyma w tej gęstwie 
złowrogiej, w tej ćmie nieprzeniknionej, 
w tem błocie nieprzebytem? 

Nie idąc za radą kozaka, skręcam prze- 
zornie na lewo i po chwili czuję, że zro- 
biłem dobrze. Grunt jakiś twardszy, gdzie- 
niegdzie nawet podkowy konia dzwonią 
o kamienie. 

Chwała niech hędzie Panu! 

Zawcześnie na dziękczynienia. Za ple- 
eami znów awe ponure — trrrach! i kula 
ze świstem przeleciała mi gdzieś koło u- 
cha. Niema co mówić, strzela dobrze, choć 
na słuch tylko, wolałbym jednak, żeby 
nie do mnie. 


Dok. nast. 


Polepszenie płac nauczycielskich, 
ala nia u nas. 
W obecnym czasie przychodzi do sku- 


iku polepszenie płac nauczycielskich pra- 


BURFORD DELLANNOY. 


Tajemnice lekarza kobiecego 


przełożył i opracował 
Dr JULIUSZ BANDROWSKI. 
11 —— 

— Przecież panu wolno odwiedzić ko- 
goś w jego domu w charakterze przyja- 
ciela. To nie sprzeciwia się w niczem pań- 
skim obowiązkom, aby o tem wszystkiem 
najmniejsza wzmianka z ust pańskich nie 
wyszła. Rzecz była wprost taka, iż to ja 
zaprosiłem pana w odwiedziny, a ponie- 
waż wkrótce już właśnie podadzą do obia 
du, zapraszam pana do podzielenia go ze 
mną. I cóż w tem może być tak bardzo 
nadzwyczajnego ? 

— Ależ panie... 

— Nie, nie, nie, żadnych tłómaczeń... 
Ja pana spotkałem na ulicy, ja pana do 
siebie sprowadziłem w celu przyjaznej po- 
gawędki, a ponieważ pan byłeś wolny od 
służby tego wieczoru, zatrzymałem pana 
na obiad. 

— Niechże będzie. Przyjmuję to, jako 
zaproszenie, skierowane przez jednego gen- 
tlemana do drugiego. 

Mówiąc io, mrugał aktor okiem na 
Morgana. 

— Dobrześ pan się wyraził, zaprosze- 
nie gentlemana względem gentlemana. 


BERMECE- 
wie we wszystkich krajach koronnych. — 
w samej Austryi niższej koszta polepsze- 
nia wynoszą dla 8.600 osób 4,237,800 
koron. 

Stali nauczyciele wydziałowi będą po- 
bierać we Wiedniu od 2.200 do 2.600 k. 
jl 000 k. na mieszkanie. Nanczyciele lu- 
dowi od 1.400 do 2.200 k. i 800 k. na 
mieszkanie. Oprócz tego 6 pięciołeci po 
200 k 

W Austryi niższej na prowincyi mają 
pobierać stali nauczyciele wydziałowi od 
2.000 do 2.400 k., stali nauczyciele ludo- 
wi od 1.200 do 2,000 k., dodatki na mie- 
szkanie od 220 do 500 k.. stosownie do 
miejscowości i sześć pięcioleci po 200 k., 
liczących się od złożenia egzaminn kwali- 
fikacyjnepo. Stabilizacya następuje zaraz 
po egzam. kwalifik. 

W Morawii polepszenie płac nauczyciel- 
skich ma kosztować okoła 3 milionów ko- 
ron. Stali nauczyciele wydziałowi pobierać 
hędą po 2.000 i 2.400 k. i sześć pięcio- 
leci po 250 k., stali nauczyciele ludowi po 
1.200, 1 600 i 1.800 k. i sześć pięcioleci 
po 250 k. Slabilizacya zaraz po egzam. 
kwalifik. 

Na Bukowinie płace nauczycielskie zo- 
stały zrównane z płacami urzędników kraj. 
najniższych rang. 

Tylko jedna Galicya nie ma pienię- 
dzy dla nauczycieli — a polityka sejmu 
wobec nauczycielstwa jest, jak była, obu- 
rzająca i śmiesznie niedołężna... 


Z KRAJU. 


Z Dębicy piszą nam; Dnia 9 bm. odbył 
się u nas wybór burmistrza, Wybrany został 
jednogłośnie p. Henryk Landerer, znany 
ze swej gorliwości około rozwoju miasta. 

Szczegóły później 

Krynica, 11 listopada. ( Kradzieże w wil- 
li „Ułan*, — Deputacya kakału.) W wil- 
li „Ulan“ w Krylicy portyer Józef Ligęza 
przeszukiwał zawsze mieszkania gości i co 
w nich znalazł, wypożyczał sobie na wieczne 
nieoddanie. Sprawa doszła do wiadomości 
żandarmeryi w Krynicy, która przedsięwzię- 


— Zgoda. Uczynię, czego pan żądasz. 

— Dziękuję. A teraz słuchaj dohrze 
panie John Garden. Jesteś pan wolny... 
Zechcesz pan już otworzyć drzwi, panie 
inspektorze ? 

Inspektor obrócił kluczem w zamku. 

— Jesteś pan wolny — mówił doktor. 
— Wychodź pan stąd. Wiem bardzo do- 
brze, że źle czynię, żem nie powinien pa- 
na wypuszczać stąd, abyś znowu krążył 
swobodnie... Mam wzgląd na pańską żonę 
i pańskie dzieci. Lecz jeśli bym jeszcze 
kiedykolwiek spotkał pana na mojej dro- 
dze, jeśli jeszcze kiedykolwiek odważyłbyś 
się pan chcieć mnie nachodzić, przypom- 
nij sobie, co mogę przeciw panu zdziałać, 
kładąc mój podpis na tem zeznaniu. — 
Z chwilą, kiedybym je przedłożył władzy, 
czekałoby pana więzienie na dłuższy czas, 
niż panu pozostaje życia! A teraz za 
drzwi! Idź pan i niach moje oczy więcej 
go nie zobaczą. 

Garden już pospieszył do drzwi i obró- 
ciwszy klamkę dla przekonania się, że są 
otwarte, zawołał : 

— Nie śmiem panu nawet dziękować, 
doktorze Morgan. 

— Masz pan racyq, bo bym panu na- 
wet nie uwierzył. Umiem czytać z twarzy, 
a wyraz pańskiej zdradza go w tej chwili: 
Pańskie serce niezdolne do wdzięczności ; 


przepełnione ono goryczą zmartwienia z 


odnowienie prenumeraty. 


ła u Ligięzy osobistą rewizyę i skonfsko- 
wała mu skradzione rzeczy, o ile jeszcze po- 
siadał, Zadarmerya odstawiła go do więzie- 
nia sądu obw. w Nowym Sączu, gdzie pro- 
kuratorya państwa oskarżyła go o zhrodnię 
kradzieży i oszezeratwa na osobach žandar- 
mów. Ligęza odpowiadał onegdaj przed try- 
bunalem karnym w Nowym Sączu pod przew. 
radcy p. Bitowekiego, który go gkazał na 
miesiąc ciężkiego więzienia. 

Komitet utworzony dla wystarania się 0 
wyłączenie Krynicy od żydowskiej gminy 
nowosądeckiej i założenie dla niej osobnej 
gminy wyznaniowej żydowskiej, celem zapo- 
bieżenia wszelkim dalazym nadużyciom ży- 
dowakim w Krynicy — po odbytem zgra- 
madzenin wyałał deputacyę z Voglem i Schwar 
zem na czele do namiestnika hr, Potockiego 
wa Lwowie w tej sprawie. 

Projekt toru przemysłowego z Zakopa- 
nego pad Świnicę, przyjdzie w tych dniach 
pod obrady Sejmu, Piazą nam w tej apra- 
wie: „Sprawa ta była już tyle razy komon- 
towang, że ją w tej chwili tylko przypomi- 
numy | zwracamy uwagę na lo, że siedm 
kilometrów od stacyi Zakopane na chłop- 
skich grontach, są nieprzebrane maay wy- 
bornego granilu. Jeżeli nie ulatwimy jego 
zwózki do atacyi, zapłacimy Forsterowi g 
z Freiwaldu co najmniej okolo 4 milionów 
koron za granit potrzebny do śluz i portów 
galicyjskich; w sąsiedztwie łomów granitowych 
leżą pokłady wybornej rudy żelaznej wyso- 
koprocentowej. Przyznanie 36.000 koron ja 
ko krajowej gwarancyi rocznej umożliwi bu- 
dawę tej ekonomicznej kolejki i powoła da 
życia dwie nowe, a bardzo ważne gałęzie 
przemysłu“. 

e. 


Prosimy odnowić prenumeratę. 


Prenumerata „Nowin“ wynosi: 

W Krakowie miesięeznie . 1K40h 
Na prowincyi A A e RRD ODUN 

Każdy, kto złoży prenumeratę półroczną 
lub roczną — otrzymuje cenne premium 
książkowe. d 

Celem uniknienia zwłoki w przesylce 
dziennika prosimy o jak najwcześniejsze 


powodu, że pańskie haniebne zamiary nie 
udały mu się. Liczyłeś pan na to, że wyj- 
dziesz stąd wzbogacony dziesięciu tysią- 
cami funtów. Tymczasem zamiast tego, 
odchodzisz pan stąd o wiele uboższy, u 
boższy wskutek utraty własnego szacunku. 
Budowałeś pan już niezawodnie biszpań- 
skie zamki z dochodów od tych dziesięciu 
tysięcy. Tymczasem nagle zostały one 
zburzone, zrównane z ziemią, a pan po- 
zostajesz tem, czem byłeś przedtem, t. j. 
nędznym złodziejem, zdemaskowanym i 
drżącym z trwogi. Nie potrzebuję pańskiej 
podzięki, lecz nie próbuj pan tem bardziej 
żywić za nadto wielkiego pragnienia zem- 
sty. Nie wchodź mi pan na moją drogę. 
A teraz wynoś się! 

Garden wyszedł. 

— Naciśnij pan ten guziczek, ten oto 
— rzekł nagle łagodnym tonem doktor — 
tam, tam, koło pana, wa wnęce drzwi. 

Aktor spełnił, o co go prosił Morgan. 

— Uprzedziłem mą służbę, aby wypro- 
wad:iła lego człowieka na zewnątrz. Może 
pan zechce zapewnić się, jak moje rozka- 
zy są spełniane? 

Neilsen wypadł aż na koniec korytarza, 
poczem wrócił; widział jak Mary zamy- 
kała drzwi za delektywem Johnem Gar- 
denem. 


Ciąg dalazy nastąpi, 


Pierwszy 


misy Magazyn mebli 


w Krakowie przy ulicy 


[em 


Floryańskiej |. 36, I. p. i KAJETAN DUDZIAK 


poleca kompletne urządzenia pokoi oraz przyjmuje wszelkie roboty dekoracyjne i tapicerskie, po cenach możliwie niskich. 


-< 
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Ze świata: 


Trucicialka, która zamordowała 31 a- 
sób. Jane Toppan była z zawodu dozor- 
czynią chorych w jednym ze szpitali w 


Cambridge. Na tem stanowisku zyskała 
sobie zupełne zaufanie przełożonych, tak, 
že każdej chwili mogła przyjść w posia- 
danie nawet trucizny. Okazało się jednak, 
że była to najstraszniejsza zbrodniarka, 
jaka kiedykolwiek żyła na świecie, Mor- 
derczyni ta, jak sama wyznała, popełniła 
31 morderstw z wyrafinowanem okrucień- 
stwem, bo starała się zawsze każdą swoją 
ofiarę pozbawić życia w inny sposób. Naj- 
częściej jednak posługiwała się trucizną. 

Kiedy w roku 1902 skazano ją i odda- 
na do szpitala, celem zbadania jej stanu 
umysłowago, w Ameryce oburzano się, że 
nie wykonano odrazu wyroku śmierci; 
okazało się jednak, że kara, jaka ją spo- 
tkała, jest tysiąckroć większa, niż śmierć 
od elektrycznego prądu. Morderczyni po- 
padła w obłęd. 

Zaczęło się to przed rakiem. Z początku 
skarżyła się, że ją trapią złe sny, potem, 
że spać nie może. Gdy jej dozorczyni po- 
iała, że przyczyną tego jest złe su- 
mienie, które ją dręczy, morderczyni roz- 
śmiała się cynicznie i odrzekła : 

— Cóż to jest sumienie? Jest krew, 
jest mięso i kości, ale sumienia nigdy nie 
widziałam. 

Starania lekarzy na nic się nie zdały, 
obłęd zwiększał się z dniem każdym. Pe- 
wiej nocy usłgszana w jej pokoju prze- 
raźliwe krzyki. Dozorczyni, nadszedłszy, 
spostrzegła obłąkaną, stojącą obok łóżka 
i krzyczącą : 

— Nie zabijaj! Trzydzieści jeden du- 
chów woła mi w twarz: „Nie zabijaj!“ 
Ratujcie! chwytają mnie duchy! 

I takie napady powtarzały się noc w 
noe. Duchy zamordowanych przez nią lu- 
dzi włóczyły się za nią, mszcząc się i na- 
pełniając ją bezgraniczną trwogą. — We 
wszystkiem, w szklance wody, w herbacie, 
widziała obłąkana truciznę, w każdym 
człowieku, który się do niej zbliżył, mor- 
dercę. 

Przed paru dniami Jane Toppan do- 
stała znowu silnego ataku. Paczęła krzy- 
czeć tak, że słyszano ją w całym zakła- 
dzie : 

— Wszyscy są leraz koło mnie, 81 du- 
chów mnie prześladuje. Chcą mnie za- 
truc! Chcą mi ukręcić głowę! Tu, tu są, 
przychodzą coraz bliżej! Pomocy: ratun- 
ku! mordują mnie! 

Poiem padła na podłogę, poczęła się 
wić z bólu, aż piana wystąpiła jej na 
usta, 

liustracya nasza przedstawia morderczy- 
nię w chwili szału. Po prawej stronie jest 
jej portret w stanie normalnym 


- : 
Z sali sądowej. 
Kraków 12 listopada. 

Q rabunek. Tomasz Odzieniec, wracając 
z jarmarku z Michałem Piszezkiem, do domn 
w Gaju, wstąpił z nim po drodze do karez- 
my w Korabnikach. Tutaj zastał Jana Maja, 
lat 30 i Czesława Knapczyka, lat 21, wy: 
robników z pobliskiej wsi, którzy, gdy Odzie- 
miec około godziny A wieczorem, nieco wy- 
szedł pijany z karczmy, przystąpili doń, po- 
bili, obrabowali z gotówki i wiktaałów, które 
miał w tlómaku, poczem zbiegli. 

Na rozprawie przyznali się do czynu, prze- 
czyli jednak, by zrabowali Odzieńcowi pngi 
lares. Ponieważ sędziowie przysięgli zaprze- 
czyli pytanie w kierunku zbrodni rabunku, 
m p a = = 


przeto trybunał zasądził osk. za zbrodnię kra- 
dzieży, a mianowicie Maja na 5, a Knapezy- 
ka na 4 miesiące więzienia z postemczo ty- 
dzień. 

Tryhunałowi przewodniczył r. Traunfellner, 
oakarżał zast. prok. dr Obtułowiez, a bronili 
adw. dr Maurycy Horowitz i dr Kaden. 

Złodziej symulant. Przed sądem przysię: 
głych pod przew. r. Turowicza odbyła się 
dzisiaj zajmujące rozprawa przeciw Józefowi 
Ulmacowi, liczącemu lat 32, oskarżonemu o 
cały szereg kradzieży, Obw. bronił z urzędu 
adw. dr Frithling, a oskarżał zast. prok, dr 
Solak. 

Ulman udawał w śledztwie i na rozprawie 
waryata, Przykład Moczulskiego znalazł, jak 
widać, sympatyę między różnego radzajn wię- 
Źniemi, a temsamem wielu mniej lub więcej 
zręcznych naśladowców. Jednym z takich jest 
Ulman, złodziej, karany juź kilkakrotnie za 
kradzieże, a ostatni raz kurą G letniego wię- 
zienia na Wiśniczu, z którego wyszedł do~ 
piero w czerwcu br., lecz po to tylko, by 
już w lipcu napowrót dostuć się do więzie- 
niu pod zarzutem kilku znacznych kradzieży. 
W r. 1897 odsiadywał Ulman karę w tut, 
więzieniu i jakkolwiek skuty kajdanami, zda- 
łal dostać sią na strych gmachu więziennego, 
gdzie poskręcał sznury, znajdnjące się tam ce- 
lem suszenia bielizny, a następnie usiłował 
spnścić się na ulicę. Sznur jednak zerwał się 
i Ulman spadłszy na bruk, złamał sobie no- 
zę. Od tego ezasu Ulman kuleje. Połezas od- 
siadywania ostatniej krry 6 letniego więzie- 
nia wpadł Ulman na pomysł symulowania o- 
błędu umysłowego. Odstawiono go więc do 
Kmiparkowa, gdzie po dłuższej obserwacji 
odesłano go, jaka zupełnie zdrowego napo- 
wrót do Wiśnicza, Przez dwa lata zachowy 
wał się Ulman dosyć spokojnie, lecz potem 
znów począł „waryować”, wobec czego po- 
raz drugi ndesłał go zarząd nod obserwacyę 
lecz tą razą do Krakowa. I tutaj jednak ob- 
serwaeya lekarska wykazała, że Ulman sy- 
muluje. W ten sposób dowcipny złodziej po- 
dróżami uprzyjemnił sobie 6 lat więzienia. 
ZasteBztowany w lipcu br. za nowe kradzie- 
że, wrócił do dawsego pomysłu udawania 
waryata. W śledztwie nie dawał żadnych wy- 
jstnień, a przed lekarzami symulował ehoro- 
bę umysłową, co łatwo mu przychodziło, gdyż 
wskntek dwukrotnego pobytn między rzeczy- 
wistymi wsrystami wiele skorzystał i dlate- 
go dosyć zręcznie udawał waryata. Przy ba 
daniu lekarskiem udawał np., że nie zna war 
tości pieniędzy, gdy mu bowiem okazano ko- 
ronę, twierdził, że to kawałek blachy. Tym- 
czasem w celi chwalił się przed towarzyaza- 
mi, że ma przy sobie 3 korony i kozik, a 
mimo rewizyi, nie znaleziono tych przedmio- 
tów przy nim, 

— (0 mi tam za rewizya! — mówił Ul- 
wan. Dowiedział się o tem dozorca i prze- 
prowadził rewizyę, przy której Ulman zwy- 
czajem wytrawnych złodziei połknął te ko- 
rony. — W celi, w której podozas Śledztwn 
przebywał, był instruktorem swoich towarzy- 
szy i poucza? ich co wolno, a eo nie wolna 
robić, czego mają żądać od zarządn it. d, 
a gdy przyszedł lekarz na badanie, udawał 
natychmiast umysłowo chorego, 

Dzisiaj na rozprawie nie zrezygnował ze 
swojej roli waryata. Zaraz na watępie roz- 
prawy rzucił aktem oskarienia na ziemię i 
począł coś niewyraźnie bełkotać, Obecnie od- 
powiadał obw. za kradzież garderoby i ró- 
inych przedmiotów wartości 1114 kor. na 
szkadę p. Emilii Sądeekiej, dalej za kradzież 
na szkodą dr Taczyckiego i wiele innych 
drobniejszych kradzieży. 

Po świetnej obronie adw. dr Frllblinga, 
aędziawie przynięgli zaprzeczyli pytunie w 
kierunku nałogu i zatwierdzili pytanie co do 
zbrodni kradzieży lecz jedynie powyżej 50 
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kor, a trybunał skazał obw. na 2 lata cięż, 
więzienia. Ulman do końca udawał waryata. 


Go słychać 
w mieście ? z. 
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KALENDARZ. 


Dnia w niedzielą Stanisława Kostki, ~- Jutro 
w poniedzinłelc Serafinu i Jozafata. — Pojutrze 
wa wiorok Leopolda. 

Niedziela. 

TEATR. W miojskim po południn o pode, A 
Dożywocie”, komodya w 8 aktach Al. hr. Fre- 
dry; wieczór o goda. 7 „Kopciuszek“, widowiuko 
fantantyczne A Walewskiego. 

W ludowym po połodniu o godz, 8 „Królowa 
przedmieśaja*, wodawił w 5 aktach K, Krumłow- 
akiego; wieczór o godz. 7 „Kaska Karyatydać 
TEL ZEE polskiej. 

WYKŁADY. W uniw. ludow. (w aadli Mnzeum 
lech.-przem ) wykład dra W. Heinricha pt. „Fizyka 
eteru“ o gode, R wieczór, 

ZGROMADZENIA, W sali „Domu robotni. 
czego (ul. św. Tomasza 37) walna zgromadzenie 
kółka kontuszowego o godz. 8 po poł. 

ZABAWY. W resursie urzędniczej koncert 
spacerawy © godzinie 6 po południu ; następnie 
tańce. 

Poniedziałek. 

TEATR, Miejski zamknięty. 

Ludawy zamknięty, 

Kalendarz katol. stowarzyszeń rakatni- 
czych. Zwierzyniec. W niedzielę dnia 
18 bm. zebranie w „Przyjaźni". Wykład: 
„Czy nam potrzeba stowarzyszenia”. 

Wadowice. Stowarzyszenia rękodziel- 
nieze „Zgoda“ urządza zebranie niedzielne 
dn. 18 b. m. Wykład: „Czy mamy katoli- 
cką organizacyę*, 

Kraków. W poniedzialek tygodniowe 
zebranie komitetu wykładowego. 

Pogadanka czwartkowa w „Przyjaźni kra- 
kowskiej* odbędzie się na temat religijny. 
Referent: ka. Pawelski. 

„Przyjaźń krakowska! urządza w niedzie- 
lą dnia 20 b. m. „Wieczornicę*, na którą 
zaprasza wazystkich członków wraz z rodzi- 
nami. Program urozmaicony. Początek og. 
1 wieczorem. 

„Krakowski Związek katol. stowarzyszeń” 


zawiadamia wszystkie awe stowarzyszenia, 
iż dnia 27 i 28 b. m. udbędzie się zjazd 
delegatów stowarzyszeń. Program zjazdu: 


Dnia 27 b m. zgromadzenie poufne człon- 
ków krakowskich stowarzyszeń i przybyłych 
delegatów. Dnia 28 b. m. obrady z nastę- 
pującym porządkiem dziennym: 1) Wybór 
prezydyum, 2) sprawozdanie z działalności 
Związku w obecnym roku. 8) Organizacya 
Związku. 4) Związek krakowaki a lwowski 
Związek Katolicki społeczny. 5) Prasa. 6) 
Biblioteki. Stowarzyszenia uprasza alę o ła- 
skawe nadesłanie odpowiedzi, 

Zwyczajne Walne Zgromadzenie Tow. 
Wz. P, U, U. J odbędzie się dnia 13 listo- 
pada 1904 o godz. 2 popol. w Bali Kopor- 
nika 1. 62 (Collegium novam). 

Koncert Eugeniusza d'Alberta odbędzie 
Bię w poniedziałek 14 bm, w sali krakow- 
skiego Sokoła. Znakomity wirtna, który jest 
także tęgim kompozytorem i niepoślednim pe- 
dagogiem, odegra kompozycyę Bacha (Pasa- 
caglia e-mol) we własnej transkry peyi, a nad- 
to utwory Chopina, Beethovena, Schumanna, 
Schuberta, Liszta i t. d. Bilety nabywać mo- 
na w kancelatyi Tow. Muzycznego codzien- 
nie cd godz. 12—1 w poł. i cd godz, 4—5 
wieczór. 

Z |. krak. Kata męskiego Tow. Szkoły 
ludowej. Kupony skontowe, wydawane na 
rzecz Fow. „Szkoły ludowej , przyniosły w 
handlu p. Reima i Sp, w trzecim kwartale 
r. b. 1009 K, razem zaś od początku ‘eh 
wydawania 8704 K. W handlu p. Woł- 


wagy kosystać I biura bezybutiej porady grawaej (w niedziele od 
hnb 
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kowakiego w powyższym kwartale 16'45 |z uczniów tut. szkół jest okoła 17 i wszyscy 


kor., a od początku razem 129:64 K. 

Zarząd Koła składa firmom p. Reima i Sp., 
jakoteż p. Wołkowakiego, serdeczne po- 
dziękowanie i zwraca na handle ich uwagę 
osób, którym powiększenie funduszów Tow. 
„Szkoły ludowej“ nie jest obajętnem. 

W prawdziwie obywatelskie ślady powyż 
szych firm wstąpił obecnie hande' p. Fischera 
przy linii A—B Rynkn gl., który, prugnąc 
poprzeć wzniosłe cele Towarzystwa, również 
wydaje na rzecz jego kupony. Kuponów tych 
nie należy lekceważyć, lecz wrzucać je do 
skarbonek Koła, znajdujących eię na ten cel 
w powyżej wymienionych bandlach. 

Wystawa ceramiczna otwarty zostuł dnia 
9 bm. w pałacykn Qzarskich, który obernie 
należy do Muzeum narodowego. Porcelana, 
szkło, (ajanse i majoliki przepełniają małe 
sala pałacyku Czapskich, W pierwszej gali 
znajdują się zbiory porcelany i szkieł z fa- 
bryk ceramicznych w dawnej Polace, których 
głównem ogniskiem był Korzec, ważny choćby 
tylko dlatego, że późniejsze fabryki na Wo- 
łyniu stąd wzięły początek. Obok okazów 
rękodzielni z Kerem, Baranówki, Omielowa, 
Lubartowa, Glihska i Belwedern (Warszawa), 
widzimy staropolskie szkła. Wszystko to nosi 
ma sobie piętno różnych epok i stylów. Salę 
drugą, trzecią, czwartą i piątą zajmują za- 
bytki głównych ogniek ceramiki zagranicznej. 
Wiedzieć należy, że wszystkie te okazy wiążą 
się z rozwojem naszej ceramiki, gdyż do fa- 
bryk polskich sprowadzauo robotników z Sa- 
ksonii, potem Francuzów, 2 biegiem jednak 
czasu nie mało miejscowych kmieci wyrobiło 
się na snmiennych i zręcznych pracowników. 

W sprawie epidemii jaglicy. Jak już do- 
nosiliśmy, rojawiła się w Krakowie epidemia 


p zostają pod opieką ambulatoryom okulisty- 
cznego. Fizyk miejski, dr W, Wilkosz, obcho- 
dzi, wczoraj szkały miejskie i chorych od- 
Byłał do kliniki leksrakiej. Juk akonatatował 
fizyk miejski, dr Wilkosz, zarażenie się ja- 
glieą uczniów w szkołach miejskich nie na 
stąpiło w szkole, lecz chorzy przynieśli tę 
chorobę z damów. Celem zapobiegnięcia dal- 
8 emu rozszerzaniu się tej epidemii, zaleca 
miejski nrząd zdrowia następujące przestrogi: 
Punioważ choroby oczne zukaże przenoszą 
się pizeważnie przez dotyk, przetu udziela 
się następujących rad: Oarbom chorobą do- 
tk iętym: 1. Ócz awycn nigdy nie dotykać 
bezpośrednio palcami, ale ienkiem płótnem, 
gaszą alba watą, które to przedmioty nastę- 
pnie najlepiej spalić, w żadnym jednuk razie 
nia wolno ich rz.onć na podłgę, lub wiej 
soa dostępne. 2, W razie zanieczyszczenia 
sobie paloy przy obcieraniu ócz trzebR na- 
tychmiast ręce starannie umyć wodą i spiry- 
tus m, alb) też wodą karbolową 2 pro „ lub 
sublimatem 1: 1000, a unikać chwytania kla- 
mek drzwi, podawania ręki innym osobom i 
chwytania wogóle czezokolwiek, zanim ręce 
nie będą, jak wyżej wskazano, umyte. 3 Osoby, 
dotknięte zakaźnemi chorobami ocznemi, winny 
posługiwać eię osobnemi miednicami, a ręcz- 
niki cagato zmieniune trzeba po użyciu pod- 
dać wygotowaniu. 4. Prze ywać w powietrzu, 
ile możności Gwieżem i czystem, a przede- 
wezystkiem unikać dymu, kurzu (p-ochu) i 
wyziewów omtrych (stajnie, pracownie tech- 
niczne, chemiczne, piwiarnie, restaur oye licznie 
odwiedzane, zgromadzenia ludowe itd). Osoby 
zdrowe, chcące się uchronić od zarażenia, 
winny: 1. Unikać zameniania cehustek do 
nosa, a tem więcej używania w: pólnego tych- 


Jeglicy, czyli egipskiego zapalenia oczu, a w |że, reczników i miednie z domownikami, cho- 


szczególności w wyższej zkole przemysłowej 
i seminaryum nauczycielskiem. W szkoie prze- 


mysłuwej u większej części chorych jagl ca | jąc 


przybrała łagodtą formę tak, że po kilku- 
nastu dniach uczniowie ci hędą mogli powró- 
cié do szkoły. Tylko trzy cięższe zdarzyły 
się przypadki, 


musiało dłużej potrwać Natomiast w semi- 


naryum nauczycielskiem zapadło na tę cho- 
johę tlko dwóch uczniów. Ogółem chorych 


robami dotkniętymi. 2, Nie zbliżać się twa- 
Tzą do twarzy chorej osoby, a 8. przebywa- 
z chorymi w tem esmem mieszkaniu, 
trzeba sobie często ręce myć, jak wyżej po- 
dano, a w razie jakiego niezwykłego w oczach 
uczucia, zawczasu ndać się do lekarz) pa 


wobec czego leczenie kę Jzie | poradę. 


Choroba umysława Schola. Jak już do- 
nosiliśmy, Sobol powrócił do przytomności i 


przeprosił zarządcę za awanturę. Mimo tego | 


Sobol pozostaje dalej pod obserwacyą lekar- 
ską, którą prowadzą pp. dr Schaitter i dr 
Jankowski, gdyż, jak dołąd, nie można by- 
ło jeszcze stwierdzić, czy Sobol aymulował, 
czy też rzeczywiście dostał nagle ostrego 
szalu, a w takim razie mogłyby się takie a- 
taki znowu powtórzyć, Po obserwacyi lekar- 
skiej, która potrwa kilka dni, wydadzą le- 
karze orzeczenia co do stanu umysłowego 
Bobola, 

Obtawa policyjna. W piątek wieczorem 
zarządziła policya t. zw. obławę, w czasie 
której aresztowana około 60 osób. Między 
aresztowanymi jest kilku dezerterów roayj- 
skich. Część aresztowanych odesłano do azpi- 
tala, ozęść do magistratn, część do sądu kar- 
nego za włóczęgostwo, a resztę wypuszczo- 
mo na wolność. 

ltapienie psa. P. Anna Gędzieraka, za- 
mieszkała przy ul. Lenartowicza 1. 14 do- 
niosła policyi, że onegdaj ułopiono jej psa 
rasy neufundlandzkiej, wartości 120 kor, w 
stawie obok jej realności. P. Gędzierska 
skierowała awa podejrzenie przeciw czela- 
dnikowi ślusarakiemu Zygmuntowi Wojasowi, 
którego widziała jedna z jej lokatorek p. 
Marya Mikulicz, jak Wojas żerdzią odpychal 
od brzegu tak długo paa, sż ten utong, 
Wojas wypiera się zurzuconego mu czynu i 
twierdzi, że apostrzegłazy utopionego paa 
leżącego w sławie, doniósl o tem pierwszy 
p. Gędzierskiej. 

Z Podgórza. Tow. gimn. Sokół w Podgó- 
rzu urządza dnia 5 gradoła b, r. w własnej 
sali „Obchód św. Mikołaja“, Komitet dokła- 
da wszelkich starań, aby obchód ten wypadł 
jak najlepiej. Między innemi wystawioną bę- 
dzie sztuka „Święto dzieci“, umyślnie przez 
St. Gadomskiego na ten cel napisana, którą 
odegrają przeważnie same dzieci. Sztuka ta, 
z której obecnie się już próby odbywają 
wzbudzi u naszych miluśkich wielkie zainte- 
resowanie — prześliczne kostyumy, dzieło 
rąk druhiń — efekta świetlne i zjawiska do- 
pełnią wrażenia, tak przez dziatwę pożąda- 
uego. W drugiej części obchodu odhędzie się 
bal maskowy, w którym bierze udział 
przeszło 120 dzieci w efektownych kostyu- 
mach z papieru — oraz Zdobycie przez 
dzieci zaczaruwanego zamku. Zabawa 


Spowiedź mordercy 
Jana Sobola. 


Leży przed nami ciekawy dokument: 
własnoręcznie spisana spowiedź mordercy, 
Jana Sobola, który z pomocą towarzysza 
Gregorskiego, w okrutny sposób mordo- 
wał rodzinę Kleszczów w Podgórzu i zo- 


ciekawy dokument psychologiczny, intere- 
sujący zwłaszcza obecnie, gdy Sobol, da 
tej pory nie mogąc się doczekać decyzyj 
z kancelaryi cesarskiej, atakiem furyi w 
więzieniu przypomniał znowu siebie i swą 
akropną okropną zbradnię pamięci ogółu. 

Nie ma też nie dziwnego w tem zwa- 
ryowanin Soboła, gdyż pozostawienie czło- 
wieka przez 4 miesiące w obliczu śmierci, 


stał przez sąd krakowski zasądzony na |w gnębiącej niepewności a los, wystarcza, 


śmierć. żeby nawet zdrowy człowiek  postradał 
Wnosząe podanie o zbadanie stanu umy- | zmysły. 

słowego mordercy, obrońca dr W, Lewicki Spawiedź Sabola. 

przed Irzema mie iącami przedłożył Sobo. | (Pytania : ukośnym drukiem — odpowie- 


lowi arkusz z pytaniami, na które Sobol 
w więzieniu spisał odpowiedź. 
Dokumenl ten wprowadza nas w po- 


dzi zwyczajnym drukiem). 
W jaki sposób powstało 4 dojrzało w pa- 


nu postanowienie wykonania zbrodni? Co 


nury mrok duszy człowieka-zwie-|było właściwą pobudką? Czego pan po tym 
rzęcia — i dla psychologa przedstawia | czynte oczekiwałaś ? 


ciekawy materyal. 


Pierwszą myśl zbrodni, jak też i czynu dał 


Z odpowiedzi Sobola, który wyraża się | Gregorski, której sam będąc tohórzliwym o: 


slylem dość poprawnym i książkowyn:, 


pularnych broszur wyuczył się powierz- 


e i) bawiał się i lękał, 
wyziera człowiek niedouczony, który z po- | dojrzała w całej pełni. 
w slaaie ńciśle określić. 


Pobudka, która u mnie 
Pobndki nie jestem 
Po czynia uczałem 


chownej frazeologii i człowiek zdegene- |jakąż sztywność w twarzy i ogólne przytę- 


rowany, zbrodniarz od urodzenia... 
Pismo Sobola jest nieporządne, urywane, 
w niektórych slowach brak liter; nie tylko 


pienie nerwów, 
konaniem, tak po dokonanin tegoż przedata- 
wiał mi się inaczej, aniżeli był w rzeczywi- 


Qzyn wogóle ja przed wy- 


grafułog, ale każdy, klo na nie spojrzy, | stości. 


Osądzi, że ma do czynienia z człowiekiem 
nienormalnym 


Czy nie obudził się w Panu żal ofiar 


przed czynem lub po czynie? Jakie było 


Drukujemy lę spowiedź mordercy, jaka wrażenie pierwsze po spełnieniu? Jakie W 


éli pan miałeś dni następnych? Czy csułeń 
pan jakie wyrzuty? Jak pan sam sobie tto- 
maczy, że tę zbrodnię spełniłeśt 

Żału nie mistem, ani przed czynem, ani 
obecnie. — Z pierwszego wrażenia nie mogę 
zdać sobie sprawy. Naetępnych dni byłem zu- 
pełnie spokojny i nie odczuwałem żadnych 
wrażeń, ho pochłaniała mnie gorączka świe- 
żych planów, przez „niego“ mi przedatawia- 
nych. Czułem się jego narzędziem pod każ- 
dym względem i mojej myśli własnej nia ma 
w tym czynie. 

Z jakiej rodziny pan pochodził ey oj- 
cieo lub matka lub oboje przechodzili jakie 
choroby lub mieli jaki nałóg! Jak się ten 
nałóg objawiał ? 

Ojciec był biednym piekarzem, dorobiwazy 
się na Btarsze lata małej fortuny wskutek 
choroby i bigoteryi wszystko utracił. Matka 
oddawała się pljaństwu, a nałóg objawiał ię 
po każdym nadmiernym użyciu alkoholu (7). 
Ojciec miał chorobę pieraiawą — anchoty. 

Jaki był pańaki pogląd na ludzi, apote- 
czeństwo, wiarę, prawo własności ? Czy od. 
czuwał pan krzywdy innym zrządzane? 
Jeżeli tak, jak pan tłomaczy swój czyn? 

Pogląd mój na społeczeństwo był ten, ża 
wazystkie prawa, zwyczaje i wiarę wytwo- 
rzyło działanie wieków, które ulegały róż- 
nym zmianom i jako takie zmienionymi być 


mogły. Prawa dzisiejszego, jako takie nie 
maiszalen pod etosnakiam rohotnika do przed - 
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ta, która już w roku zeszłym mile została zarzucają miny, zapomocą których mają 


zapisaną © pamięci dzieci, tego roku odpowie |b 


yć wysadzona w powietrze w razie zdo- 


dnjo zorgunizowana — budzi w mieście za. |hycia twierdzy lub kapitulacyi. 


interesowanie. 


Londyn. Z Czifu donoszą o sytuacyi w. 


Komitet, korzystając z uprzejmości nasze | Porcie Artura, że wszyscy są tam przygo- 
go pisma, podaje do publicznej wiadomości, | towani na kapitulacyę twierdzy 


że od dnia 15 listopada urzęduje w kancela 
ryi Sokoła w Podgórzu zawsze we wtorki i 


Nad rzeką Szak. 


soboty między 6—8 wieczorem, gdzie udzie: | 
la wszelkich wyjaśnień i wpisuje na listę dzie: 
ci tak czlonków, jak i nieczłonków. 
Zuchwała kradzież. Przed dwoma dniami 
apełniono w Podgórzu niezwykle kmialą kra- 
dzież. Oto w godzinie południowej, w rynku 
głównym, a więc w czanie i miejacu najwię- 
kazego ruchu, rozbil nieznany sprawca ga- 
bilotkq, przy sklepie z obuwiem p. Józefa 


AMllweisa, skradł z niej parę filcowych ka 


Londyn. Biuro Reutera donosi z Muk 
denu pod datą 10 bm. Rosyanie ostrzeli- 
wali w nocy na Y bm. obóz japoński na- 
przeciw pagórka Mamalon granatami | in- 
nymi pociskami. Japończycy nie odpowia- 
dali na ogień. Obecnie co nocy ma miej- 
sce wymiana strzałów między artyleryą, 
przyczem działa często zmieniają swe po- 
zycye, lapańczycy coraz bardziej oszczę. 
dnie obchodzą się z amunicyą, jak gdyby 


moszków (widocznie chciał zaopatrzyć się na | Oczakiwali wielkiej bitwy. Ciężkie działa 
zimę!), poczem zbiegł. Fkspozytnra polieyi ustawili Japończycy koła stacyi Szakha, 


jest już na tropie zuchwałego złodzieja. 


Walne zgromadzenia krak. oddziału Uni- |" 


oraz na najbliższej stacyi kolejowej w kie- 


unku północnym, która nosi nazwę Szi- 


waraytetn lud. im. Mickiewicza, odbędzie się |jatun. Rosyanie zniszczyli wieżę wodną 
dzisiaj o godz. 7 wieczór w mali Rady m. |kało stacyi Szakha, klóra służyła Japoń- 


Zmarli. Józef Homolacz, radca adu kraj. |€ 


zykom za wieżę obserwacyjną. Rozda- 


wyższego w Krakowie, zmarł tu wczoraj ra |nie środków żywności i odzieży, 
no w 58 roku życia. Pogrzeh w poniedzia- | które nadesłała earowa, odbyło się w ar 
łek o godzinie 3 po południu z ulicy Scha- |mii uroczyście. Wogóle armia jest obetnie 


ayana l. 9. 


w lepszem usposobieniu (?) i robi jedno- 


O. Gustaw Bonawentura Małachowski, czło: |lite wrażenie. Wojska zabierają zbiory, 
nek zgrom. 00. Reformatów zmarl 12 b, m., |Zoslawione na polach i w magazynach 


przeżywszy lat 76. 


przez Chińczyków, którzy pouciekali. Pa 
wietrze jest łagadne. 


Wschodnia część wojsk japońskich nie 


posunęła się widocznie w kierunku pół- 


Wojna rosyjsko-japofska nacnym, poza Sajmalsi. Japoń zywy zbie- 
« |rają się obeenie w centrum armu. Sądzą, 


Port Artura. 


że posiłki, jakie otrzymują lapończycy, są 
bardzo znaczne i oczekują lada chwila 


Londyn. Potwierdza się wiadomość, że alaku japońskiego. 


generał Stoessel zwrócił się z prośbą do 


Paryż. Z Czifu donoszą: Do Niuczwang 


generała Nogi o zawieszenia troni, moty- przybywa codziennie po 10 da 15 wiel- 
wując prośbę względami ludzkości, pra- |pjh okrętów transpartowych z wojskiem, 
gnie bowiem pogrzebać poległych. Gene- amunicyą i żywnością dla armii Oyamy. 


rał Nogi odpowiedział odmawnie, wskazu- 
jąc na to, że Rosyania nia oszczędzali na- 
wet polnych ambulansów japońskich i 
flagi Czarwonega Krzyża. 

Generał Śtoessel mniema, że zdoła u- |j 


trzymać się w twierdzy do Nowaga Roku. |odesłał korespondenta do pesnega ofice- 
Wszystkie okręty rosyjskie w porcielra sztabowego, klóry mu dawał wyjaśn 


Aleksiejew w Patershurgu 
Londyn. Korespondent „Daily Express“ 


cheiał rozmawiać z Aleksiejewem podczas 


ego podróży do Petersburga. Aleksiejew 


siębiorcy lub wielkiego kapitalisty wzboga-|szc położenie? (zy pun wie co pana czeka? 
conego pracą milionów nędzarzy, którzy wzięli | Jak sobie pan przedstawia rozprawę sądo- 
nagrodę grób za ich mozoły. Czyn przedsta: | wą, sędziów, oskarżyciela, obrońców, wyrok? 


wia mi się obydnie, jednakże żalu nie odozu- 


Dzisiejsze położenie przedstawia mi się wię- 


M : A kaza zbrodnią spełnioną na mnie, niż mój 
, Ozy pan sam przechodaśł jakie choroby) asyn, wtóry olaa ED NoE 
i jakie? Jaki był pański stosunek do zwie | czeka, przedstawia mi się burdzo głupio, a 
PSA ESKA ETIA, Jaki stosunele nawet mam przekonanie, że nie ja byłbym 
do kolegów w sskole? Jaki do kobiet? Kir. |karanym, nlo, że moja kier ma być postra 


dy pan po raz pierwszy wszedł w bliskie |, 
stosunki z kobietami? Jak się pan zapa- 
truja na te stosunki? 


hem, dla innych, ba mnie by nie dotknęłu. 
Rozprawę przedatawiałem sobie jako ko- 


medyę odgrywaną a nie jaka aąd, bo takie 


Chorób ciężkich nie przechodziłem, ale na r 
y postępowanie sądu, którego członkowie pod- 
tomiast w latach od 8go roku da 13.0 do: gu; mojego zeznania czytali „Bociana“ dla 


stawałem w snach napadu, strachu i maja: |, 


ozrywki, niczem innem nie mogłem sobie 


ków i gorączkowych widziadeł, że bndziłem wytłumaczyć, Juk również uprzedzenie sądu 


wszystkich i nie mogłem nigdy spać odo- |; 


przysięgłych do mojej osoby, jest dla mnie 


sobniony, bo ze strachu spadywalem z łóżka wielią tajemnicą. Wyrok pobudzał mnie ra 


i dostawałem silnych konwułayi. Kilkakro- |, 


zej do śmiechu, niż pokory, bo odbierając 


tnie upadłem z wysokości do dwóch piąter, | wszystko nie dali mi myśli o nio zaczepić, 
spinając się za gniazdami ptaków lub z drze |, % życiem kończyło się wszystko, 


wa. Równoczetnie zasypiając wieczorem w ja- 
kim kącikn mieszkania, wychodziłem śpiąc na 
ulicę i niekiedy po godzinie ezukąnia znaj- 
dywali mnie spiącego gdzies za bramą lub 


upodobaniem. Z kolegami byłem szczery i o- 


Dlaczego pon przy rozprawie zachowywa- 


led się obojętnie lub nawet ironicznie? Ja- 
kieby było pańskie życzenie co da przyszło 
na innej ulicy. Lubiłem zwierzęta dręczyć z | ŚP 


Chciałbym mieć możność życiem przykła 


twarty, w szkole byłem słynny z awantur i |dnęm, pełnem poświęceń i pracą zmazuć wo- 
bójek. Kobiety sobie idealizowałem; w 17 ro- |ją winę, u żyjąc, atać się użytecznym wazy- 
ku wszedłem w bliższy stosunek z prosty |gtkjm, dokoła, których hy moje warunki mię 


tutkę w Wiedniu i doznałem watrętu. 
Jak sobie pan przedstawia swoje dziniej- 


postawiły. 


nia. Według nich, Aleksiejaw nie dostał 
dymisyi, lecz dawno już prosił 6 urlop, 
co stało się możliwem, gdy Kuropatkin 
objął dowództwa. Ioniesienia o niesna- 
skach między nim a Kuropaikinem są nie- 
prawdziwe. Aleksiejew nie redagował roz- 
kazu dziennego Kuropatkina. Ma on za- 
miar pozostać w Petersburgu, ale z tytu- 
łem i stanowiskiem wicekróla i sądzi, że 
wpływ jego na wojnę wschodnio-azyaty- 
cką będzie w Petersburgu większy, niż na 
polu walki. 

Petersburg. Namiestnik Aleksiejew był 
wczoraj na audyencyi u w. ks. Aleksego 
Aleksandrowicza. 

O neutralność 

Paryż. Aj. Havasa donosi; Jak słychać, 
rząd japoński wezwał swych zastępców w 
tych państwach, do których flota bałtycka 
może zawinąć, aby zwrócili uwa rzą- 
dów na to koniecznem jest, że prze*'rza 
gamie neutralności 2 całą ścisłością. 


Echa horhy inshruckiej. 

Wiedeń. Dz przed poładniem zebrali 
się studenci niemieccy, oraz także i in- 
nych narodowości w auli uniwersyteckiej, 
gdzie im depulacya zakomunikowała od- 
powiedź senatu, iż studenci, wi. ni w eks- 
cesach insbruckich, będą surowo ukarani 
i że nie będą przyjmowani na uniwersy- 
tet wiedeńslu. Co się tyczy żądania usu- 
nięcia włoskich ogłoszeń z auli, senai roz- 
patrzy tę sprawę bliżej. Druga część od- 
powiedzi wywołała wśród studentów nie- 
zadowolenie. 

Wieduń. Wczoraj zjawiła się u ministra 
oświaty depulacya studentów włoskich z 
Wiednia i Gracu. Minister zapewnił, że ci, 
którzy nie brali udziału w zajściach ins- 
bruckich, mogą być pewni ochrony władz 
i wezwał ich, by wystczegali się wszelkiej 
prowokacyi. Studenci włosey to przy- 
rzekli. 


Kanferancya pokojowa. 

Budapeszt. W sejmie przedłożył Albert 
Apponyi interpelącyę w sprawie poparcia 
usiłowań prezydenta $tanów Zjednoczo- 
nych Roosevelta a ponowne zwołanie kon- 
ferencyi pokojowej. 

Zjazd cesarza Wilhelma z carem. 

Wiedeń. „N. W. Tageblażl* donosi rze- 
komo z bardzo wiarogodnego źródła, że 
zjazd cara z cas. Wilhelmem adhędzie się w 
najbliższym czasie. Dwór berliński nie o- 
głosi tej wiadomości, dopokąd ana nie 
wyjdzie z Petersburga. 


= P = = 
Sejm galicyjski. 
Sprawa wycnodźctwa w Sejmia. 

Na piątkowem wieczornem posiedzeniu 
Sejmu poseł Jaworski, jako sprawo- 
zdawca komisy: agrarnej, postawił wnio- 
sek, wzywający rząd, aby w jak najkrót- 
szym czasie dopr wadził do skutku ustawę, 
zapewniającą emigrantom ochronę. Tyni- 
czasem zaś, by wszystkiemi siłami skiero- 
wał ruch emigracyjny na Tryest, oraz za- 
pobiegał nadużyciom. Poseł Baworowski 
postawił dodatkową rezolucyę, aby wy- 
chodźców, którzy dotarli już do Wiednia, 
nie zwracano do Bogumina, celem skięro- 
wania ich na Hamburg. 

Dr Kolischer oświadczył, że jakkol- 
wiek emigracyę uważa za niezdrowy objaw 
ekonomiczny, mimo to nie może się zgo- 
dzić, by stawiano jej przeszkody admini- 
stracyjno-policyjne i domagał się ochrony 
emigrantów przed wyzyskiem agentów i 
zarzucił rządowi, że sprawy ochrony emi- 
grantów dotąd me uregułował, Wkońcu 
zarzucił mowca jednemu z urzędników 
ministerstwa spraw wewnętrznych, że fał- 


Lekcyi tańców udziela Karol Kowalski ul. Garbarska |. 7. 


szywie informował komisarza rządu ame- 
rykańskiego, wbrew interesom galicyjskich 
emigrantów. Urzędnik ten oświadczył mia- 
nowicie, iż nasi ludzie emigrują do Ame- 
ryki za kontrakłami, co według ustaw 
amerykańskich jest wzbronionem. Oświad- 
czenie tego urzędnika znalazło też wyraz 
w sprawozdaniu urzędowem departamentu 
amerykańskiego. 

Zarzut ten odparł komisarz rządowy, 
hr. Łoś, jako oparty na mylnych infor- 
macyach. 

Poseł Stapiński omawiał wyzysk 
emigrantów, przez grasujących po kraju 
przeróżnych agentów, zarzucił władzom, 
że szykanują Tow. „Gunarda*. 

Poseł ks Szponder zarzucił, że rząd 
toleruje wyzysk agentów pruskich. 

Poseł Merunowicz postawił rezolu- 
cję o ustanowienie w Mysłowicach albo 
Wrocławiu austryackiego agenta konsular- 
nego, celem ochrony wychodzców z Gali 
cyi, a zwłaszcza emigracyi sarobkowej do 
Niemiec, ad wyzysku. 

Wnioski komisyi i rezolucyę posła Me- 
runowicza uchwalono, 

Sprawa Wielkiego Krakowa. 

Lwów. Na dzisiejsze posiedzeniu to 
czyły się rozprawy nad przedłożonem przez 
referenta Bujnowskiego sprawozda- 
niem komisyi gminnej o wniosku dra Lea 
w sprawie połączenia Krakowa z gminami 
podmiejskiemi. Referent przedstawił wnio- 
sek o polecenie Wydziałowi kraj., aby 
wdrożył potrzebne rokowania o przyłącze- 
nie do Krakowa tych gmin przyległych, 
dla których, jak i dla Krakowa okazuje 
się to potrzebnem i odpowiednie wnioski 
na uajbliższej przedstawił sesyi. 

Maryewski sprzeciwił się wnioskom 
komisyi, gdyż przyłączenie owych gmin do 
Krakowa, uważa za niekorzystne dla inte- 
resów i finansów Krakowa. 

Lie o oświadczył, że spodziewał się wpra- 
wdzie opozycyi ze strony posła m. Pod- 
górza przypuszczał jednak, że usłyszy wię 
cej argumentów rzeczowych, a mniej słów, 
podyktowanych interesem czysto lokalaej 
natury. Łączenie gmin podmiejskich z wiel 
kiemi centrami kulturalnemi i handlowemi 
jest zjawiskiem powszechnem i powtarza 
się we wszystkich państwach, gdzie w 
gólności wszystkie miasta rosną i rozsz 
rzają się. Z biegiem czasu terytorya takich 
miast stają się za szczupłe, pod miastami 
tworzą się sztuczne osady, zamieszkiwane 
przez ludność, która korzysta z wszystkich 
dobrodziejstw wielkiego miasta, a nie przy- 
czynia się w niczem do jego ciężarów. Q- 
ryginalnem jest także to, że poseł miasta 
Podgórza występuje w sejmie z rzekomą 
obroną Krakowa, podnosząc niebezpieczne 
dla Krakowa skutki projektu, za którym 
oświadczyli się wszyscy posłowie m. Kra- 
kowa i ci posłowie, którzy zasiadają w 
krakowskiej Radzie miejskiej, Mowca prze- 
ciwstawia tym twierdzeniam wielkie ka: 
rzyści, jakie uzyska Kraków z powodu 
rozszerzenia szczupłego terytoryum a zwła- 
szeza z powodu wcielenia tych gmin na 
prawym brzegu Wisły, na których obsza- 
rze powstanie przyszły wielki port han- 
dlowy. Byłoby wprost krzywdą dla Kra- 
kowa podkopaniem jego przyszłości, gdyby 
wielkie centrum ruchu handlowego tj. port 
powstało poza terytorynm Krakowa. Uczy- 
nić tak należy także w interesie ogólno- 
krajowym, aby władzą portową była wła- 
dza wielkormiejska, nie zaś organa jakiejś 
drobnej gminy podmiejskiej. Przed kilku 
dniami sejm dolno-austryacki jednogłośnie 
uchwalił projekt ustawy o wcielenie Flo- 
ridsdorfu, gdzie stanie przyszły port, Ua 


mu z prośbą, aby nie okazywał mniej ży- 
czliwości Krakowowi, ile lamten sejm o- 
kazał dla Wiednia i aby sejm głosował 
za wnioskiem, leżącym tak w interesie 


całego kraju, 


Stojałowski zbijał wywody Marye- 
wskiego i oświadczył się za wnioskiem 
kamisyi. 

Skałyszewski spizeciwił się wnio- 
skom komisyi i żądał dokładnego zbadania 
sprawy pod względem zasadniczym. Bada- 
nia w tym kierunku powinna jednak prze- 
prowadzić sama gmina m. Krakowa, nie 
Wydział krajowy. 

Rotter popiera wnioski komisyi i wska- 
zuje na niebezpieczeństwo, jakie grozi dla 
Krakowa po zajęciu gruntów pofortyika- 
cyjnych przez nieracyonalne i liche ich 
zabudowanie. „Jeżeli Kraków ma łożyć 
tak wielką ofiarność w kierunku zacho- 
wania zabytków przeszłości, w takim ra- 
zie musi mieć zapewnione środki rozwoju 
dość, jeżeli nie ma zostać tylka 
muzealnym“. 

Szponder wypowiada zdanie, że przy- 
lączema gmin podmiejsk 
życzyliby sobie tylko nau: 
by, klóre mają w tem osobisty 

Po przemowie ref. Buynowskiega wnio- 
akl komisyi prawie jednogłośnie uchwa- 
ono. 


Gimnazyum w Brodach. 

Następnie uchwalił Sejm projekt usta- 
wy, mocą której ma być zaprowadzony w 
gimnazyum w Brodach język wykładowy 
polski. 

Przemysł krajowy. 

Poseł Rutowski, jako sprawozdawca ko- 
misyi przemysłowej postawił eały sze 
reg wniosków mających na celu przyjś ie 
z pomocą przemysłowi kraj , między inne 
mi o założenie przy pomocy kraju Banku 
przemysłowego. 

Poseł Milewski zaznaczył, że z jednej 
strany kierunek gospodarczy, jaki panuje 
doląd w kraju naszym, jest szkodliwy i 
pod względem ekonomicznym i pod wzglę- 
dem społecznym. Przemysł zawsze podno- 
si wartość krajowej produkeyi zatrudnia 
pracę krajową, wytwarza centra życia e- 
konomicznego, które jest warunkiem sil 
nie pulsującego życia kulturalnego i naro- 
dowego. Dalej wspomina mowca o wyda- 
nej świeżo rozprawie teoretycznej pewne 
go uczonego amerykańskiego, który. oma- 
wiając kwestyę upadku Polski, powiedział; 
łe powodem tego upadku był export zbo- 
ża, którym Polacy musieli płacić za towa- 
ry zagraniczne, skutkiem czego nie megli 
zagęścić ludności i stworzyć nowych warstw 
spolecznych i nowych ognisk życia, na któ- 
rych mogłaby się oprzeć władza monar- 
SZA. 

Dr Milewski zakończył uwagą, że pod 
względem ekonomicznym jesteśmy ogro- 
mnie spóźnieni, — nie powinniśmy przeto 
tracić ani chwili do akeyi celowej i świa- 
domej. 

Pos. Syroczyński domagał się upa- 
sażenia politechniki lwowskiej w środki 
naukowe. 

Po przemowie 
wnioski komisyi. 

Poseł Buynowski przedłożył następnia 
sprawozdanie komisy! gminnej o wniesio- 
nej przy rozprawie nad zmianą $$ 19 i 42 
ust. o repr. pow., rezolucyi posła dra Ole- 
Śnickiego, w której ten domaga się pomie- 
szczenia postanowiema we wspomnianej 
ustawie tej treści, że członek wydziału 
powiatów. albo rady pow. nie mo e brać 
udziału w naradach i głosowaniu w tych 


referenta uchwalono 


Wiednia. Mówca zwraca się więc do Sej- wypadkach, gdy rada albo wydział pow. 


rozstrzygnąć ma w drugiej instaneyi o od- 
wołaniu przeciw uchwale, nad ktorą glo- 
sował w pierwszej instancyi. 

Obecnie wnosi komisya o przejście nad 
lą rezolutyą do porządku dziennego. 

W głosowaniu uchwalono projekt usta- 
wy o reprezentacyach powiatowych ze 
zmianami w $$ 19 i 42. Rezolucyę posła 
dra Oleśnickiego odrzucono, 

i ZAM<NIĘCIE SESYI. 

Lwów. Na wieczornem posiedzeniu Sejm 
polecił Wydziałowi krajowemu, aby mial 
na oku sprawą zabezpieczenia robotników 
naftowych. Następnie hr. Piniński refero- 
wał sprawozdanie komisyi w sprawie bu- 
dowy ruskiego teatru we Lwowie. Po mo- 
wie Oleśnickiego i zbiciu jega zarzutów 
przez referenta, wnioski komisyi uchwa- 
lono, Uchwalono też wniosek Gorayskiego 
w sprawie projektu noweli do ustawy na- 
ftawej, 

Po załatwieniu kilku jeszcze spraw, mar- 
szałek Badeni podziękował za słowa uzna- 
nia dla niego i namiestnika, wypowiedzia- 
ne przez posla Dzieduszyckiego, poczem 
zamknął tegoroczną sesyę. 

Rusini i marszałek Badeni. 

Lwów. (Tel. pryw.) Posłowie ruscy z 
posłem Oleśmckim na czele udali się po 
zamknięciu posiedzenia wieczornego do 
marszałka Badeniego i złożyli mu podzię- 
kowania 2a sprawiedliwe kierownictwa o- 
bradami w ubiegłej sesyi. 

Połączenie kluhaw ludowych. 

Lwów. (tel. pryw.) Klub polskiego stron- 
nictwa ludowego i klub katolicko ludowy 
wydały następujący komunikat: Ze wzglę- 
du, że w tej sesyi sejmowej klub polskie- 
go stronnietwa ludowego i klub katolieko 
ludowy zachowały w wielu sprawach lą- 
tziaść i ze względu, że takie zjednoczenie 
pracy parlamentarnej, obu klubów wobec 
apornega stanowiska większości sejmowej 
co do postulatów włościańskich, jest wska - 
zanem i przez lud pożądanem, wznawia- 
my dawną unię ludową, która już w po- 
przednim peryodzie okazała się pożyte- 
czną celem porozumienia się, popierania w 
zakresie zgodnych żądań obu klubów z 
zachowaniem zupełnej indywidualności pro- 
gramowej połączonych klubów. 

<= 


W teatrze miejskim 13 b, m. „DOŻYWOCIE: 
komedya w 8 akt. wierszem Al. br Fredry. 


Leon Birbancki FP. Sobiesław 
Doktor Hugo + Mielewski 
Org „  Androszewski 
Rozia a Czechowska J. 
Łatka „Popławski 
Twardonz „n Jednowski 
Rafn Lagena a Zelwerowicz 
Michat Lagena p Wójoioki 
Fui) » Walawski 
Klarnecista 1. Strycharski 
Skrzypek r Senowski 
Baajsta „ Puchalski 
Faktor n Zawierski 
Welalarz „ Bonora 
Knika n Rozwadowska 
Nkróż n  Liamen 
Stróż w oberży « Jada 


Początok o godzinie 8. — Koniec o godzinie 6. 


O godzinia 7-ej wieczór: 
W teatrze miejskim dnin 18 b. m, Kopciu- 
szek, widowisko fantastyczna w A obrazach z 
muzyką, A, Walewskiego. 


Imci P, QGwośdzik Pp. Zelwerowioz 
Sybilla, jego droga żona „ Wójcioka 
Kunegunda n Jeremi 
Serafina „Sulima 
Ziefirek, marszałek dworu a Zawieraki 
Rózin zwana Kopniuazkiem  „ Mrozowska 
Żebrak-Gwiazdoń „ Jednowaki 
Baba: dziwo » Konareka 
Gwinzdoń, jej sługa a Jednowski 
Król Ćwieczek n Bończa 
Królewicz Krasnolicy „Leszczyński 
Minister n  Bromcz 
Białonóżku, wielki koniuszy „ Walewski 
Kasztelan Mośdziera „Sosnowski 
Sybina 1 Wójcioka 


Bawełny, 


wełny, wloczki 1 przybory do szycia poleca 


STEFAN PORĘBSKI i Sp, raków, Grodzka 2. 


ie 
BĘ” „Kupujcie u swoich w Krakowie, którzy się ogłaszają w „Czasie* i IENOWNAENY "= 


z 


= Nowo otworzony w Krakowie 


SALON KOSMETYCZNY 


PIERWSZY KONCE- 
| SYONOWANY —— 


przy ulicy Biskupiej £. 14 parter 
| | Polecony przez Dra LUSTR 


wersacya w językach : 


iod 3 


polskim, franenskim 
pytania z prowineyi zalatwia się odwrotnie. 


f z wyjątkiem niedziel i świąt. 


A, specyalistę kosmetyki lokarskiej w KRAKOWIE. 


Do zakresu czynności stosowanych w salonie należą : hygiona skóry na głowie i włosów, pielę- 
gnowanie rąk i palców (manienre), masaż kosmetyczny twarzy, farbowanie włosów itp. 
Utrzymuje się na skladzie najnowsze przyrządy do pielęgnowania urody, 
oraz preparaty kosmetyczne zupełnie nieszkodliwe, sporządzone według 
lekarzy, specyalistów kosmetyki. 
ustnie (na odpowiedź listowną zulączuć należy znaczki pocztowe). — Korespondencye i kon- 


Wszelkieh 


chowa posiada wiadomości i wprawę do wykonywania powyższych zabiegów. 


Dr. LUSTER, specyalista kosmetyki lekarskiej. 


informacyi 


niemieckim i angielskim. 
Sulon otwarty codziennie od godziny 11—1 
Poświadezam niniejszem, iż Pani Wilma Baru- 


Wilmy Baruchowej 


na porost włosów 
przepisów slynnych 
chętnie listownie i 


udziela się 


- Zamówienia i za- 


) SCHA MPOOING 
PETRÓLE 


nzyści, zapnlega wypadaniu | roziwajaniu włosów 


TI „Wiskida Remi, Kraków, Plac Maryacki, 


Perfunterye — Fabryczny skład grzebieni. 


495 ? 


| 
Eine 242.250 


Qezonej doborowej jakości, Irwałe, posia 
dny kolor 1 nienaganny wiedeński kroj 


ce najnowszy fav 


ladnie zamienia się hez MEIRE trudno 

nie na miarę z garderoby męskiej | dziecięcej z 
dzo szybka i rzelelniu po ańszych ©! 
utecznione. Aby się każdy mógł przekonać o na 
| alaklch cenach, prosimy uprzejmie o zamówi: 
liczne awiedzanie naszogo „kładu fahryczno| 
dzka B. 31. Dostawca związku c. k, ków pańitwowych 
10 W sobotę i święta otwarto ! 1141 


Największy Skład Singera 
maszyn do szycia | hafta 


R. PAWŁOWSKIEGO 
dawniej |. |WANICKIEGO 


Ew Krakowie, Byzak gwy 10 


alaca ulepszone ingeru masyny 

ia „mycia i hafta, piarńcieniowa | 
nira! Robbin, 

znakomitą konstruk cyą 
cmjng trwałością — ma których 
można kafiować ber odkręcania 

T A inaych przyrządów (Patami 187-746), 

ji 
peen a E N i 
ratan WTA 


K. TOMASZEWSKI W ZAKOPANEM 


Krupówki, L 35, vis-a-vis hotelu „Morskie Oko“ poleca Sz. P, T. Publiczności 


NOWO OTWARTY MAGAZYN 


porcelany, fajansów, szkła lamp, wyrobów alpakowych i herbaty. 
Wyrobów akórkowycl przyborów toaletowych, do szycia, haftu i robót ręcznych, bielizny męskiej, 


kiawalek, rękawiczek i kaloszy, życzliwym łaskawym względom. Ceny krakawskie. 


NA RATY 


tyko” 
dniowe 
lub 
miegię: 
czuo ad 
1 korn- 
ny a 
wotoa 
nabyć maszyny Singera do szy- 
cia i hallu dywany, portyery, 
chodniki. kapy un łóżka, plö- 
tnn, Justera, Obrazy, zegary, 
zegarki 1 mabln blaszane we 
wialktom wyborze 
Ceny hnrdza przystępna, 


ARNOLD FALLEK 


1073 w Podgórzu 
Hynek gl, | 10 I pietro. 


Pokoiku z meblami 
i obsługą 
poszukuję w śródmieściu od 
|-ga Grudnia b. v. 


Oferty pad D. W Admini- 
straył „Nowin“ 1207 


(eańztośczoną Ill wydz. 


z prowineyi poszu.uja rniejscu 

w drogueryi lub odpowiednie- 

go zajęcia. Zgłoszenia pod G. D 
Doat. resl, Kraków 1-4 


C Zak WICZECZE1 
Posadzki si. 


taflowe utrzymoja stale na skła- 
dzie oraz wszelkie reperacye sta- 
rych posadzek, |. KALANDYK w 
Krakowie, uł. Długa 19 


6502 —207 
aa "| 


P 0 Ń (H Z 0 (H H Y DAMSKIE, DZIECINNE, 


ORAZ SKARPETKI, — 


sławne z dobroci firmy 
„MICHLA SYNÓW W CZECHACH" 
poleca po cenach bez kankurencyi 
KRAKÓW, 
» Floryańska 17. 


ANAST. FRONC 
BIELIŹNE BIAŁĄ i KOLÓRÓWĄ 


ze słynną matką lwa poleen w wielkim wyborze 
MARAZYN NOWOŚCI 

A. Skórczewskiego i Polakiewicza 

Morymńgka 1 


Tórączki ślubne 22 ai. PIERWSZY 
san 2a_grayirowanie se  Załkad Plisowania 


przy ul. AEDE 13, parter, 
przyjmuje do gufrowania wazy- 
kia materya Do sukien klogzowaj 
plisowanych udziolu się form. 
Zamówieaia zamiejscowe usku- 
tacznia sią odwrotną pocztą, 
tid 24 


-r a 
Na śluby! 


Powazy i Remizy ia 
sluby, chrzty, spacery i p^- 
lowania wynajmuie najtaniej 

w Krakowie 17 589 


N. ŹOKIDANWA, jubilar 
Kraków, Jfikołajska 28 81 


Porębski & Zimler 


w Krakowie, Rynek L. 8 


Magazyn towarów 
drobiazgowyel 


Piac 
i przyborów krawiedzyzny P. GUZIKOWSE I 


RC tych działach na| Pedzichów i 18, telefon 386, 
Nowości sezon jesienny | zimowy C KORG GOGRWWWRCA 


POLECAMY TAKŻE 
SPECYALNE (5 


8 


MAGAZYN TOWARÓW BLAWATNYCH 
I KONFEKCYI DZIECINNEJ 


POD FIRMĄ 


JÓZEF MASSAR 


w Krakowie, ul. Floryańska I. 15 


poleca w wielkim wyborze 
Nowosci w wełnie, jedwabiu, flanelach i barchanach. 


Ogromny wybór ubranek i paltotów dla chłopców do lat 10-ciu, dla 
panienek sukienki, paltociki, płaszczyki i peleryny do lat 15-tu oraz 
wiele innych artykułów w zakres konfokcyi dziecinnej wchodzących 


Towar doborowy "Ceny umiarkowane 


Magazyn w niedziele i święta 


zamknięty. 


| I 
i Perkale, Batysty, Płótna Szyrtyngi, Bic- 
Materye wełniane liznę stołową, Bieliznę męską i damską 


własnego wyrobu, Flanele, Barchany, Płócienka, Zefry, Kretony, Bluzki 
1 Halki gotowe, Koce, Kapy, Chodniki, Wyprawy ślubne poleca 4% 


Tani Sklep Chrześciański „Pod Kościuszką” 
w Krakowie, ul Mikołajska L. I 
Zlecenia zamiejsc. wysyła ię odwroiną pocztą, — w niedziele i święta sklep zamknięty. — Geny niskie stałe. 
ME a Ą 1-6" 


i SPECYALNIE LECZNICZYCH 


R. Rząca i Cbmurski 


w Krakowie, ullon św. Gertrudy I 4 
wyrabia pod kontrolą Komisyi Przemysłowej Tow, Lek. Kro 
olacóne przez loż Towarzysiwo 
uaaal odpowiadające składam chemicznym, jak : 
Woda bilińska, Giesbueblerska, Sullerska. Vichy, 
badzka, Homburg, Kissingen, tudzież apecyalne lecznicza. fi 
jak; Jilową, bromową, jadową, żolaristą, kwadną oraz wody | 


Rządowo (OJ uprawniona j 
FABRYKA WÓD MINERALNYCH i SZTUCZNYCH | 
l 


Mari en 


lacenicze normalna 2 pssinu prof. Jaworskiego. 
Sprzadaż cząstkowa w aptekach i drogueryuch 
planie franca 


Conniki na 


NATURALNE WINO CZERWONE 
V gerne zos/ępałwo w Reprezentacyi 5zcza* 
wy Krondorlskiej. 


KRAKÓW - GRODZKA 48. 


DLA DIABETYKÓW 


Poszukuję do zakupna 
KAMIE ICY = 


w Krakowie, Podgó- 
rzu lub w Dębnikach 
położonej długiem banko- 
wym obciążonej, za dopła- 
tą do 10.000 kor. Pożre- 


dnictwo wykluczone. Zgło- 
szenia z podaniem warun- 
ków pasta restante Kraków 
za okazaniem kwitu Nr 752. 


= 500 = 


karhowych (qumiennych), leś- 
nych, palnych, parabków ża- 
natych. kawalerów, dzie- 

wcząt, chłapców dolokajstwa 
ogrodu, kuchni i t. d. od 
Nowego Rokn może dostar- 
szyć Biuro pośredniet. Bro- 
nisława Krasiokiego w Kra- 
kowie, ul, Szewska 15. Za- 
mówienia przyjmuje jeszcze 

tylko 14 dni. 1208 
Jedyny najtańszy 
skład zegarów i 
zegarków pe leca 
IGNAGY GYPRES 
Kraków, 
K Floryańska |. 49- 
Bogalo ilutroi 
wane cenaik] 
darmo i opłatyiel 
508 


Wydawia: Lnoyna Szczepańska. Redaktor odpowiedziały: Lu „ik wzezópański. 


pu DO AMERYKI PRZEZ TRYEST- 


[i Jazda przez Wryest do Nowego Jorl 
| i wszystkich miejscowości Północnej Amery 
lil w wykwintnie urządzonych 
pierwszorzędnych parowcach 


Zjednoczone, austryackie akcyjne Towarz. 
Żeglugi parowej w Tryeście 


„Austro Americana | 


(M Jako jedyne austryackie Towarzystwo żeglu= 
| żne, które na mocy rozporządzenia ministeryal- 


l 
HH 


= 


Towarzystwo I tegoż ajeno! mają czuwać nad 
ażeby paunże*nwie płacili tylka oznaczane przez Za 
ni ceny jazdy | otrzymywal| możliwie najlepszy wl 
| utrzymanie 


MM] Wszelkie wyjaśnienia, oraz sprzedaż kart okgg- 


Drokiem Józefa Flaohera w Krakowie 


towych w laneralnej Ajencyi w Krakawia ul 
Lubicz |. 7. oraz w Jeneralnych Ajenoyach w 

Brodach, Podwołoczyskach, Czerni weach, Nad- M 
brzezin, Szezakowej, Oświęcimiu i innych Ajencyach, | 


W szytkim, "Sz 


lub wyzysku polecam swój najsu 
- niejszy 


Zskład Zegarmistrzow! 
w Krakowie, Linia A-B 46, I. p. 


Józef Warski, a 


